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TRAMWAJE WARSZAWSKIE RUSZYŁY 
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/ARSZAWA, 5.2. 
lorajszy dzień straj-
>ego przyniósł wre 

I na likwidacje 
feregro l dokuczliwe 
iwy zatargu. 

Na konferencji u ministra pra
cy pręt. Jabłoński I wlceprez. 
Pankowski soźytl wczoraj o-
Iw faJcieoie, i e : 

1) MaciMrlk utrzymuje bcx 
tmlany warunki pracy l płacy na 
podstawie dotychczasowych u-
mów do dnia] bl marca r. b.; 

2) Magistral upoważnia dy-
rtktora tramwajowego do za
warcia umo«||r zbiorowej i pra-
oownikam! n" 
- dotychczasowych warunkach 
Od dnia 1 kwfttola b. r.f 

3) pracownicy przystąpią na
tychmiast doj pracy. 

PrzeistawfJiele Magistratu za 
snaczytl, Ie plwytsze ustępstwa 
ttwalają . 1 

m ostateczne 
f dynią je dlatego, aby możliwie 
Jaknajprędzef ukośczyć strajk 
tramwajowy.! i 

Następnie odbyła się konfe-
tencja z przewtawiclelaitii pra
cowników trłłnwajowych. 

Po kilkugodzinnych naradach 
Helegaci związków złożyli o-
Jtwiadczenie, lli deklarację Ma
gistratu 
>r przyjmują do wiadomości. 

Likwidacji' zatargu podejmą 
sle jednak tylko w tym wypad

ku, Jelell Magistrat, łub dyrek
cja tramwajów miejskich zape
wnią, ie pozostałe postula
ty tramwajarzy załatwione bę
dą 

w drodze kompromisu 
do dnia 1 kwietnia br. 

Zamykając posiedzenie, głów
ny Inspektor pracy p. Klott o-
świadczył, li ministerstwo pra
cy uważa ustępstwa Magistratu 
Warszawy m»^ 

i« oslafecme 
I te nie można mleć nadziel na 
żadne dalsze koncesje, w 

# 
Dzll o goclz. 9 I pół rano pre-

zydjum klasowego Związku tram 
wajariy odbyło % naczelnym dy 
rektorem tramwajów, Int. A. 
Kihnem, konferencję, na której 
omówiono formalną stronę spo
dziewanego przystąpienia do pra 
cy. 

Przedstawiciele Związku pro-' 
sili osobiście dyrekcję o przy-1 

Rynek Kościuszki Nr 
mmmmmm 

chylne traktowanie pnstulajtów 
związkowych w przyszłej limo-
wie, która ma być; zawartą w 
końcu marca. ; 

Uzyskawszy odpojwlednle\irzy 
rzeczcnle przedstawiciele Zwiąż 
ku udali się na wlep. / I 

Na sali olbrzymi i tłum. Cfkoło 
5.000 osób. Nastrój dość birzli-
wy. i ,. I 

Zagaja p. Sobieraj (N. P/R:). 
Mówca stwierdził, że strajk 

Mjaje się niepopularny, a JN. P. 
R. jest opuszczona przez 1 inne 
ugrupowania polityczne:! bez 
wspólnego frontu robotniczego— 
dalszy strajk nie ma wldpków 
powodzenia. 

W tych warujikich naleli iii 
kwldować bezrobocie. ł ( l 

Znaczną włekspośclą gfcsów 
tramwajarze uchwalili przyftąpić 
do pracy. , 

^ Pożyczka 
Amerykańska 
I dla-Polskl * 

WjtfMEd lhŁ Klamera 
i radcĄ Taubego 

^ „ WARSZAWA 5. II. 
I^e3sfawicfele „Bankcrs Tru-

iłuM w tych (fniach zawiadom!! 
tząó polski, iż| gotowi są przy-
itajpić do rokowań ostatecznych, 
przed tern jedfak nastąpić musi 
dojście do porozumienia ^mię
dzy „Banca Cprmnerclale Italia* 
pa" a rządem polskim. 

W celu ułoźefiia się z tym ban-
xiem w dniu Z b. m. minister 
ricarbu delegował do Medjełanu 
b. ministra przemysłu I handlu 
lnż, Klarnera oraz radcę mini* 
•tersfwa skarbu p. Taubego. 

'Jednocześnie do Modfobou' 
wyruszyli z Paryża przedstaw!-
dde Bankers Trustu. 

Po ułożenia fię z „Banca Cotn-
merciale Italiifia" rozpoczną tlę 
rokowania co Ido warunków po
tyczki amery^ańslciel. 
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notdwiiNm poturjwowi 
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Więc ci się naprawdę dziej 
w Państwowym Banku Rolnym? 

Opinia publiczna musi poznać prawdę I 
WARSZAWA 5. II. ' * " - L 

W państwowym Banku Rolnym 
pod przewodnictwem wiceprezesa 
Banku p. Zygmunta Dziewanow-
skiego 1 przy udziale prezesa ra
dy nadzorczej p. Wilkortskieco i 
członków zarządu: p.p. Boguszew 
skieco I Przedpełskiego pracuje 
specjalna komisja, wyłoniona z ra 
mienia rady nadzorczej tegoi ban 
ku, badająca szczegółowo dzia
łalność tej Instytucji, a zwłaszcza 
Jej wydział agiarny. 

Z ramienia władz rządowych 
przydzieleni są do komisji tej na
czelnik wvd .. budźetov ego, dr. 
W. Turkeltaub, jako komisarz 
min. skarbu, ora2 dvrektor depar 
tamentu w min. reform rolnych, 
p. Okołowicz. 

Dotychczas zrewidowano 
dział funduszów administracyj
nych I wyd/Iał likwidacyjny b. 
Banku Szlacheckiego i Włościan 
skiego. 

Obecnie fomfsja przeprowa-| 
dza rewizję działu agrarnego. i 

Rewizja wvkrvła iedni mówią: j 
szereg nadużyć, drudzy za<:i 

tylko szereg przekroczeni for 
malnych, które oazywiścid ulu 
bionym przez biuipkrację lyste^ 
mem trzymane sa w ścisłej ta-
•en.nlcv. 

Nadużycia, czy przekrojenia 
popełniono główriie przy sprze
daży ośrodków z zakładami prze 
myslowemi Banku Rolnego} któ
re podobi.o fałszywie szacoprano 
ze c/k^cfą dla Bapku. 

Tyczyć sie to ma przed^^ft 
stkiem nabycia przfez Bank lolny 
cafeco szeregu majątków Trtsko-
wów, w lem cukrown! Sfmelce, 
którą następnie sprzedano | oso
bom prywatnym. 

Wczoraj o fodzi 2-ej po (potu 
dniu komisia rewizyjna posmwiła 
wniosek o zawiedzeniu w czFmio-
ściach dytektora wydziału agrar' 
neco. p. Józefa śdęgosza roraz 
w j ( . • ^.i.mra p. ZygmuntalCzar 
neckYco (byłego dyrektora LSpo-
ro«*'a" — spółki parcelacvjrjcj). 

O cndz 5-ei obu dygnitarzy 
banknwvch /nmie^e^o w c|yinio 
ściacfi sfuźbowychl 

Kto zamordował ks. Druckiego-Lubeckiego 
Trzeci dzień rozpraw w procesie Bisplnga 

0 i iaiy krwi na kamaszu oskarżonego 

Idicae dokmane w j w t o TetmlŚiMm nktMĘmm ftp ujawnieniu zbrodni Na pierwszym jdanie 
ernio zamariawaneg* 4 p. ks. Dmśkkgo Lubeckkgo. W g/cW stolik. przv którym urzędował s(4zia 
śledczy. U góry w ramkach: po §mnk prawej Miru mordu ks. Drucki - Łabęcki, po lewej — oskar. 

imm o zabójstwo ordynat Bisping. 
WARSZAWA 5. II. fowmiył na skraju lasu gajowego, 

Naszkicowawszy przebieg 
śledztwa przeciw ordynatowi 
Bisplngowl, sędzia Aichimo-
wlcz zajął sle na wstępie dzisiej
szego posiedzenia odtworzeniem 
przebiegu rozprawy sądowej w 
l-ej instancji, 

Zapytywany wówczas przez 
sąd ord. Bisplng, do winy się nie 
przyznał. O pobycie swoim w 
Teresinie w dniu krytycznym zło 
żył wyjaśnienia następujące: 

— Książę zaprosił mnie na je
den dzień do Teresina. Nie mia
łem ochoty jechać, lecz książę 
tak nalegał, ie ustąpiłem. W Te
resinie zatrzymano mnie do dnia 
następnego. 

Następuje opis zdarzeń w dniu 
krytycznym. Jak twierdzi oskar
żony Bisping — już w czasie ob
jeżdżania z księciem majątku za 

Samobójstwo naczelnika wiezienia w Warszawie 
trielił sobie w skroi Trawiony nieuleczalną chorobą s 

Walczącego ze śmiercią przewieziono i e szpitala 

r^ 1 10, 
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f ł - "* -»7y 0Z0. 
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WARSZAWA, 52. 
Wystrzałem z rewolweru w 

skron pozbawił się wczoraj #y« 
cia 59-letnI Witold Pskowski, 

naczelnik wlezienia karnego 
przy ul Dłupiej nr. 52. Przyczy
ny s^mobójatwa ustalić trudno. 
Prawdopodobnie do ruzpaczli-
wego kroku ^lyczynila się 

aleuleczaina choroba, 
kldra Witolda Rakowskiego mę
czyła od dłuiszcfo czasu. Na 
słutbf wczorajszego ranka nacz 
Rakowski stawił się punktualnie 
Przez długi czas porządkował w 
biurku akty 1 papiery, wesoło 
ro?maw jjąc i inspektorami vaę 
ziennyn ". 

Około godz- 12 w pol. naczel
nik ubrał się 1 zapowiedział, i/ 
idzie załatwić interesy w mini
sterstwie sprawiedliwości. 

Wvchodząc. Rakowski rzek I 
do personelu kancelaryjnemu. 
śmiejąc się: 
„Gdybym nie wrócił, zbierzcie 
po złotówce na * tanek dla mnie 

na trumnę". 
M$k WM, RiidjkH Uwagę te pr/vieto wybuchem 

śmiechu. Zamian do rrnoi^ier-
stwa, nacz. Rak^w^ki udał ^ic do 
domu. Vri^7 kilka £rod?in ner
wowo chodził PO pnkniii — na-

lltepnie napisał kilka lisiów i po-
ło#vł sle na otomanie, 

O eodz. 6 wlecz, żona naczel
nika no wróciła z miasta do d^-
mu. Otwierając drzwi. fj^łv^7,iłj 
z fłębl miesikania odgłos sir/a-
In. 

Tknfefa ziem przeczuciem — 
wjadła do laHa1»» Na k3!UDic i 

okropną raną w skroni leźli nie-
przyiumny fiial, W ręku lurczo 
wo zaciskał rewolwer, dp Któ-
go był 

przywiązany Ust 
do %Lidi bezpieczeństwa, w 
którym prosił, aby nikogo nie wi 
niono z powodu jego śmierci. 

Wez^tine niezwłocznie 
tomie przewiozło desperata w a-
gonji do szpitala Dzieciątka Je
zu .̂ Lekarze szpitalni 

nie rokują nadziel 

Pogo-

giem orderów I medali. 
Przed zamachem samobój

czym zdjął je wszystkie z piersi 
i schował do biurka iony. 

Zaznaczyć należy, ie nacz. 
Rakowski 

już w roku nblegtyn 
usiłował pozbawić się tycia. Żo
na jeidnak w porę udaremniła za
miar desperata. 

Wącego ze strzelbą. Ksiątę ka 
sal gajowemu broń położyć na 
slemi, zapytany zaś przez oskar 
iooego, dlaczego to czyni, od-
frwł, li nie jest pewny swoich 
lnisl, zwłaszcza gajowych, któ-
ryeh dwu wydalił jut za naduży
cia. 

•— Po powrocie z objazdu — 
brzmi dalej zeznanie osk. Biśpin-
ga w I-ej instancji — skręciliśmy 
w boczną aleję. Tam zastąpiło 
nam nagle drogę dwu jakichś lu
dzi ubranych po chłopsku. Nie 
zdejmując czapek, oświadczyli, 
ie maja Interes do księcia. 

— Była właśnie godzina 3-cla 
po południu. Poniewal za 15 mi
nut odchodził z Teresina pociąe 
którym chciałem jechać, powie
działem księciu, Iź pójdę do sfa-

glądanlu Inwentarza nłe trudim 
bądź lei z ranki, jaka nfwor.iyłj 
się na pięcie skutkiem stajreig 
przez but Rozbierając się —4 
twierdził oskarżony — obtarfenf 
sączącą się krew watą, którą pd 
łożyłem na kamaszu, aby ni© pę 
walać posadzki 

Sędzia Alchimowlcz przystapflf 
z kolei do odczytywania zeznai 
świadków, powołanych do roz* 
prawy w pierws/ei instancji 

DAR ARYSIOKRATKI 
ANGIELSKIE/ 

fila partjl robotniczej 
LONDYN. 5. 2 Rada naczelni 

Partji Pracy postanowiła przy
jąć dar hrabiny Wurwick. która 
ofiarowała pan fi posiadłość Ea« 

cjl pieszo. Tąk się tei stało. Księl,100 L f ^ 7 | | , / , , n ą z
% ^/Pania^ 

cia pozostawiłem w parku w to- • l i R 0 p a ' a C U l l ^ , 4 C a a K r A w ^tm 

warzystwie owych nieznajo
mych chłopów. 

— Choć szedłem do stacji na-
przełaj, spóźniłem się na pociąg, 
a nie chcąc wracać, poszedłem 
pb-»prn kolejowym do Błonia. 
?dzłe wsiadłem do następnego 
pocląeu. Po przybyciu do War
szawy zawiadomiłem telefonlcz 
nie rodzinę I %wem sekretarza, 
ie wyjeżdżam do swego mająt 
ku. 

7ainterpelowany w sprawie 
<ladów frwi, znalezionych na ka 
maszu ordynata, oskarżony wy-
iaśnfl te krew mole pochodzić 
bądź od bydlęcia, o co przy o-

t . 34242. 62S93. _ 
ftJSi 16714, WttO. 

1470, 
7114, 7247. 11530. 

I4v*t tstm 208K. 2IM5 
424B, 4l>8Si, 51211, 56W7. 

220T. l i m 14176. 
2o206. 36229. 38016, i 

Groźbę strajku w elektrowni 
WARSZAWSKIEJ 

zażegnano ostatecznie 
tlA1a$ówka§€ pracowników elektrowni uchwaliła 

podpisanie protokółu umowy 
Robotnicy uzyskają od 2!4 do WARSZAWA, 52. 

Na dzisiejszej „masówce**, zwo 
łanej o godzinie 7-ej rano przez 
polski Związek zawodowy pra
cowników elektrowni, uchwalo
no podpisanie piof.ik«'»m ii»"«"\\\ 
z dyrekcja. 

5 proc. podwyiki drolyźnianej. 
Pr«»f̂ k ",l ten pnd^^/e r^\\i.i. / 

Związek klasowy. W ten sposób 
zaiarc w elekiruwm oMaiec/me 
/ l i k u i d « » U J«l«>. 

nft. 

utrzvmama 
przy życiu. 

Na posterunku naczel 
/ienia karnego w &tohc^ 
P a k o w s k i p o z o < | a \ \ ^ 1 od 
Za gorliwa f w \ i r ^ a ł a 

«.lziuuzcnv IU cahni, 

Wyprawa samolotów 
do bieguna północnego 

Najnowsza impreza Forda 

a wię 
nacz. 

\M 7-iu. 
Iluibę 

sz;ic-

NEW JORKt 52. Amerykan-
^ka ekspedycja podbiegunowa 
P'xl przewodnictwem kapitana 
Wjlkinsa 1 majora Lamphiera, fi
nansowana przez Forda, wyru-
c/vła iuź do Alaski, skąd na dwu 
;. auDłatDWwawli typu X~okk̂ r eo 

leci do Point Baurrow. Właściwy 
lot rozpocznie się dopiero po u-
stąpieniu mzkl ark tycznych. 

Ekspedycja nostanowila prze
lecieć przestrzi* 1 tys. mil nad 
r-*łnocn\ m biecumv^ aż do S/pic 
btfii bez ia^aiIM^,%

l
<

k
, ' 

ni. 
Labour Party Jul od trzech lal 

korzystała z pałacu jako z miej
sca wypoczynku dla parlamenta
rzystów, należących do tej partji, 

18 górników kona 
w podziemiach dopalili 
PITTSBURO, 5.2. W jedr-ej i 

tutejszych kopalń nastąpi! srra. 
szlim-y wybuch gazów podziero* 
nych. W czasie akcji ratunko
wej wydobyto 5 żywych górni
ków, lo pozostało w odcięte! o i 
świata kopalni. Wszelka nadzie
ja uratowania ich mmi być po* 
niechana. Kopalnia została zam* 
juiięta hermetyczni- -v celu za< 
Kaszenta pożaru, """ . . 

MIKWYKŁA KATASTROFA 
Zwały śniegu lawallly 

dach fabryki metalurgicznej 
N. JORK, 5.?. — Tel. wł — 

Z Connecticut d^nn^/a. iż p^d 
ciężarem jrrubel M,ITM\\V śnie£u 
załamał îę duJi w w'ełk'ei fa
bryce fneialtir^H/'iri Kilka o«ob 
7-Atało zabitych, miele ramo* 
nych. 

Porąbał tonę 1 2 có. ki 
Sobie poderżnął, Ęardło 

BRUKSFLA. 5.J. W m ;e|^c^ 
unici Ncufehaieuu w Ardennach 
właściciel fermy Jan Sam^on za
rąbał siekierą żoetę i d\\«e dorosłe 
córki, poczerń sam snb*e poderż
nął gardło. Kiedy sąsiedzi zanie
pokojeni, że octdwu "dni nikt 
z rodziny tej nie pokazuje się, we 
szli do mieszkania Sarmonów, 
znaleźli trzy strn^zn-e pnrabarie 
ciała kobiece. W pobliżu leżał 
irup Samv>na z eardłem straN/II* 
wie ro/c.etem brzvtwa Pri\civm 
ną zbrodniczego czynu był mi* 
5trój net WUWK 



febofr 6 hitgo 1M6 t. 

OZMOWA PRZEDSTAWICIELA NASZŁOO PI$MA 
pp\ Briandom i C^amborłainłtii 

o welśclu Polski do Rady Ligi Narodów 

fc 

Pary*, w łtycmlo 
> Odyby rpmantycina flirury ni 
•tobelinac . obwieszających ścia
ny ijablm tri francuskiejro mini
stra siwa' n zagranicznych moffły 
przemówi lj licz przedziwnych, 
ciekawyc » rzeczy by nam opowie 
działy?... 

KtAz bu iriem nie spowiadał sl* 
w tym w łonie z najłzczelniaj u-
krywaayen pańłtwowycn tajem
nic?... 

Osoblś :l)e na tvcli wytoklch fo 
telaeh. z :(w>k: Ludwika XIII-«go, 
wldzfaler i ś. p. prezydenta Sta
nów Zje tłoczonych Woodrowa 
Wihon'a widziałem włoskleiro 
premiera Orlanda, marszałka Po
dia, Llo: da Oeorge'a, Paderew
skiego, J srzegro Clemenceau, Jó
zefa Plłs Kolego. Tu Rajmund 
Poincare pewnego styczniowego 
wieczoru 1923 r. oświadczył nam, 
Krupie aufanych dziennikarzy, 
że zdecy lowany Jest na okupacje 
Ruhry. 

Obecn e czekamy jui od dwu 
jrodzin i sąsiednim salonie. Za 
tajemnic sejml drzwiami rozprawia 
ją tak Ji z długo p.p. Arystydcs 
Briand I ŚT Austen Chamberlain. 

Nares: Cle drzwi otwarły się na 
oścież. 

-x P« i prezydent prosi panów 
dyrektotdw polityki zagranicznej 
prasy Irancuskiej — oświadcza 
wspanla y wotny tubalnym gło
sem. 

Wesz o nas lak, Jak zbójców, 
dwunasl i. Dz!wny kontrast przed 
stawiali cl dwaj ludzie. Jeden ko 
smaty, przygarbiony, wąsaty o 
cleżkten energlcznem wejrzeniu, 
o Kle bo) Im basowym głosie, dru
gi wysn uteły, szczelnie wygolony 
o włosa :h tak wygładzonych, 
sklejonych, te robią wrażenie ak
samitne! mycki, o cieniutkim so
pranowym głosiku. 

Z pierwszej wymiany słów Jut 
moina było wywnioskować, ze ci 
dwa), tak mało do siebie podobni 
ludzie, :gadzają się z sobą zgoła 
s a s a ( n I c z o, ale ze praktycz 
nie, ml no dwugodzinnej rozmô  
wy jshi eją miedzy nimi jeszcze 
istotne ozdzwl«ki 

O có; tu chodziło?..; 
A w'f c Niemcy t*d*ją iraduko 

wanla o 50 proc. armjl franko • 
belgijskiej, znajdującej sle w Nad 
renjl. 

— Słusznie I — odpowiada p. 
Chamberlain — umowa locarneń-
•ka to przewiduje. 

— Słusznie — rzekł również p. 
Briand — ale N'cmcy nic wyko
nali swych zobowiązań rozbroje
niowych tak, i* z redukcja. annji 
nad reńskiej ostro/niej bodzie po
czekać. 

Taka sama różnica zdań Istnie
je co do przyszłej konferencji 
rozbrojeniowej. Pan łtoand Jest 
zdania, że trudno nu leć o oijól-
nem micdzysojttsznlc; ;m rozbro
jeniu, skoro Niemcy go Jeszcze 
nie wykonały. Oczywiście, te 
rozdźwlękl „taktyczni" pokry
wa się szczerym zresztą zupehile, 
nleroblonym, optymizmem. 
— Układy w Locarno — ośwlad 

cza mi p. Briand — które zostały 
podpisunc przez siedem mo
carstw, zawierają rozwiązanjc 
tych wszystkich trudności czy 
sprzeczności. Wystarczy wni
knąć w ich ducha i zastosować Je 
rozumnie, bezstronnie... "' 

Przypominani sobie przecież, 
ze Jestem tu również, jako przed
stawiciel „Kurjera Czerwonego". 

— A wejście Niemiec do Lig! 
Narodów?... — zapytałem — 
Wszak zapewniono im stałe miej 
sce w Radzie Ligi?... 

— Niema — odpowiada p. 
Briand — pod tym względem 
ścisłego pisanego tekstu, ale wy
nika to z charakteru układu... 

— Ale czy w takim razie Pol
sce nie należy się bezsprzecznie 

W kąie żydowskiem 
s/ę kłócą 

NIcugiętoŚĆ 
i Im Wyzwolenie 

I giętkość i lę Witos 
(wąt) — „Kolo tydowskte" pozazdro 

tclło, w dte, laurów .Wyzwoleniu''. 
— Pt «*• nie urąga*- Jak P u to ro-

lumle? 
— Ja i? Przecłet mąde takte ewole 

laeeslej wygnacie, grozbe dalszych 
rotlaniów_ 

— Niech «ł« Pan tyT.Ł i i m . - . boi. 
Wszystko sic naprawi. 

— A e lak? 
— J4 tam leszcze rrte wiem, ale ie-

rtanj i swny, ze Reich l Rotma/ryn co
fną, re ytnacje. 

— I Szłper cofnie wystąpienie? 
— pn >J« tptenyl WCKKM aa po-

Radointa 1 w poSpiechu wysta
nia. 
leth Pan mową i Słtptra nie 

Jest powiłnym historykiem, 
j-m członkiem tantali prawni-

6 i kiedy fako poStyk |e»< kąp*. 
ay w!gqrącej wodjte. 

— Taktcb Je* wtecel w M r o k 
Me n u Jest mato I nam ukodzl 

nirwy Orynbaum. 
oo x nim ałi dzieje? 
zychodzt na kaide czwarta po-

Se|mu, aby uchować dągtołć 
t̂at I caeka. 
Mą oo czeka? 
*Iaj rozstrzygniecie. 
M*? 
Łarai widać, tt Panowta mato ste 

Intaratuja mtlelacotclą tydewaka, Na-
łatalooV >• mftode nnienić. Prou« 
wlec pohluchać. 

— Pli»ch»«n. 
- - iRatda nacirlnt oriantoacy) ajonl-

łtyemych w Polsce rwołule na daitn 
J mi ca do todd w»echpoKkl łlazd 
citer se» orfajilaacyl aJonWycmych: 

, wari iawtkle). wtlanakKI. krakowakW I 
l»-oi iklej. Na tym alośdiia, któremu 
bedi e pnawodnlczyl p. Leon LeVltc, 
kupi c warstawakl. zapadnie decyzla o 
Hoi nkp paxt|l slontatycztKJ do Rządu. 

- Aha. to znaczy, p. Orynbaum wy
gra la tym tlctdzie awa ostatnie atuty. 

— Tak Ie&t, roactra ale walka mie
dzy In(4uzl«tołcla a la yV'>iwcJenle. a 
( i t u W l a ł la Wito*. 

-» I kto iwyclezy? 
— Nk wtem. Nl« wtem, i* duto Pafl 

pyt -
— A RHch? 
. > dolnie do ttto CZMU ruyinacje. 
• Chilretuf 
• ' Cbalreml 

Bądźmy mądrzy 
„przed szkodą" 

I traktujmy ostrożnie 
z ameryKaiisk mi 

amatorami na nasz 
monopol tyonlowy 

Ludzie, nleznajacy się na kru
czkach gospodarczycli wielkiego 
kapitału, dziwą się ni:raz: 

— Czy taki monopol tytonio
wy lest istotnie tak wielkim In
teresem, że cudzoziemcy tak się 
o niego dobijają I chcą tyle za
płacić za dzierżawę? W takim 
razie dlaczego nasz Rząd nie po
trafi ciągnąć z monopolu takich 
zysków? 

Zapewne, byłoby to dobrze, 
ale cóż zrobić, skoro kalkulacje 
realne, handlowe nie Oi ierają się 
na rozumowaniu teo ^ tycznem, 
lecz na faktach. 

A faktem w tym n.,'e jest to, 
że konsorcjum amerykańskie, u-
biegające się o nasz n 'opól, nie 
liczy na zyski sprzedaży, lecz na 

. . . . ". aUzaiuu su
rowca ze źródeł dla siebie naj
wygodniejszych. 

Takie to są tajemnicze ich spo 
soby, wypróbowane już w Nictti 
czech, gdzie wprawdzie niema 
ani monopolu tytoniowego, ani 
dzierżawy amerykańskiej, ale 
Jest spółka niemieckich przemy
słowców tytoniowych z kapita
łem amerykańskim. 

Rząd nasz powinien to wie
dzieć I być ostrożnym, by nie 
być „mądrym" po szkodzie. 

katd: 

rńwhlei itel: mlehc* w tym naj-
wyłazym trybunale?' 

— Polska — odpoi vledrlal p. 
Briand — irzlała MjTiny | bar
dzo dodam! wsrółud; lat w ukła
dach w Locirno. Nie ;tidze, by Ją 
można odsu tąć ml d ilszcj stałej 
wspótpracy.j. i 

Spojrząferh się na I . Chamber
laina. Uśmiechał się nieco scep
tycznie. 

— Nie należy jetln; k spieszyć 
się — rzekł — pKrtr. vć zawcza
su, przedwcześnie In dności. 

W tych dyplomatycznych hi
storiach należy stę r rjetitować w 
półsłówkach. Jasn ;m jest, że 
Francja Jest z nami, ale można 
sic łacno domyśleć,' że sprawa 
wejścia Polski na i tałe miejsce 
do Rady Łifctf była 11 ó w n y m 
tematem rozmowy, c yskusji po
wiedzmy. itjżeli nie sprzeczki mię 
dzy p.p. Rrlandcm i Chamberlai
nem. Czekja nas jeszcze uciążli
wa dynloiiiatvczna ribota. 

Henryk Knrnb - Kucharski. 

Kapitał zagraniczny nit ulega zbyt łatwo 
hlsterjl 

ZapoWtetfl H 
warszawskich L 

WARSZAWA 8. II 
Sejmowa komisja ochrony 

pracy pofrtanamrMa na wniosek 
pos. LlpIrtskieRO JWTÓCIĆ sle do 
mlnrstra pracy, aby na Jednam x 
najblliazych poaledten poinfor
mował komisje o przyczynach I 
przebiegu strajków w Warsza
wie. 

Jednocześnie na komh)' kotnu 
nlkacyjnej poseł Jachymlak (Z. 
L.N.) wystąłiił pod adresem mi
nistra przemysłu I handlu Osiec
kiego z mocną flllplką z powo
du strajku telefonistek w War
szaw-. P. Jachymlak zapytywał 
ministra czem się powodował 
rząd, biorąc zakłady PASTY w 
Warszawie pod zarząd przymu
sowy. Ponieważ w zakładach 
tych ulokowane są kapitały za/ 
graniczne, rząd osrraniczaląc 
kompetencje właścicieli, oddzia -
lał zdaniem posła Jachyniaka 
ujemnie na przyi>ływ kapitałów 
obcych do Polski. 

W dyskusji mm. Osiecki odpo
wiedział, że akcja rządu nie spo-

Gruzin l Polak 
ma)t)|byC w trótca sądzeni przez moskiewska, 

czrezwyczajkę 
Z Moskwy donoską: 
Wkrótcej ma się I dbyć w Mo-

nego gruziń-
Andtepari-

nego. And że 
jest. Iż z po 
biura gruziń 

skwic proces wyW 
sklego miińszewik 
dze, i Polaka, Poło: 
paridze oskarżony 
lecenia paryskiego 
sklch mlefiszewikóf\ oraz przy 
pomocy II wydzlałt 
sztabu polskiego 
przez Polskę do Qr 

generalnego 
przejechał 

izjl w celu u-

stanowienia łączności między 
gruzińskimi mieńszewikami a 
Paryskiem biurem, przyczem II 
wydział miał mu zobowiązać się 
do pomocy wzamlan za otrzy 
mywanie wszelkich materjałów 
o stanie politycznym i wojsko 
wym Zw. S. R. R. 

Położny (skarżony jest o szple 
gostwo. 

tkała si« x prołt*tent M sfrony 
taraądu PASTY, a ustanowiony 
zarząd priymuaowy nie dotyety 
spraw materialnych sp-Tk'.-

Mole dyskusja strajk' <wa, Jaka 
odbędzie ale na kotnlsj ochrony 
pracy, pouczy p. Jach nowlcza 
że wrażliwość kaplta' i zagrani
cznego na pewne /r/ądzenla 
władz państwowych i.ikazane 
jpecjnlnwni okoliczmoś* i. ml, nie 
popada w h'ster)ę, )»! to sołiie 
p. Jachymowicz wyobraża. 

Niemieckie żądania 
celne 

w świetle InteresAw 
poszczególnych polskich 

branż 
WARSZAWA 5. II. j 

W ministerstwie przemysłu i 
handlu odbyło się posiedzenie 
komisji traktatowej oraz przed-' 
stawlcieli zrzeszeń zawodów vcli 
z całej Polski, na któreiu r.idua 
ministerstwa przemysłu i handlu 
p. Rymrman zreferował, prze
bieg dotychczasowych ilegocjii-
cjl handlowych niemiecko - IXJT-
sklch oraz obecne żądania celne 
niemieckie. Po dłuższej dyskusji 
ustalono ophiję, iż żądania celne 
niemieckie n; 'eży rozpatrzyć w 
pos-zczególuych komisjach bran -
żowych. Posiedzenie komisji od
będzie się w najbliższym czasie. 

Orkany I burza 
Inlaint w A mery ca 

Wtaki osoai zabitych 
N. JORK. 4-2- W Nowym Jor

ku 1 we wschodnich połaciach 
kraju arocr sle. nawałnica śnież
na. W poWttu Jeraey zatonęły Z 
statki, przvcxem 8 ô Ab poniosło 
amlerć. 

LONDYN, 4.2. Z hi /rydy do
noszą o strasznym ori.anic, któ
ry znlstczyf mhwto Oartnacrw 
w stania Floryda, KiMunaic.e o-
sAb zoaUło zabitych, przeszło 
100 rannych. Szkody wyrządzf>-
ne przez orkan wynoszą kilka
set tys. dolarów. 

Na calem wschodnicm wyjrzą 
żu St. Zjednoczonych lanują ró
wnież gwałtowne hirze ze śnie
życami. Także na Atlantyku ma
ją inic.rsce ciiigłe burze, tak ż« 
nawet wielkie okręty obawiają. 
sie wyruszyć -w podróż". 

Debiut bandycki 
kupca 

HIIRI.IN. .4.2. Kupce bet liński 
Knrsclieid, przybywszy wynaję
tym s.m>oahodcm do oddziału 

j banku r)yskont<wego w Schmar-
seudorf, założył muskę I zagro
ziwszy kasjerowi rewolwerem, 
zrabował znaczniejszą sumę pie
niędzy. 

Z łupem tym kupiec - handyta 
nic zdołał jednak uciec, gdyż szo 
ier z powodu defektu w motorze 
odmówił dalszej jazdy. Dz'ęiW 
temu rabusia ujęto i uwięziono. 4 

Ministerstwo ko'el pracowało przez wiele lat 
na szkodę bilansu handlowego Polski 

Oyskus a w kom sil komunikacyjnel Se|mu 

Nowa 
łódź podwodna 

zbrojna |est w • miotaczy 
torped 

I tfzlafo ZO-fo untymifrooB 
W Clialon vir Saone w zakła

dach firmy Creusot odbyła sie uro
czystość spuszczenia nowej franca 
skie) lodzi podwodnej. 

Łódł otrzymała nazwę..Kalipso", 
mierzy dluKiiści 62 metry .H) centy. 
metrów i uzbrojona ie^t w R przy
rządów do miotania torped oraz w 
działo 20-centymetrowc. 

Pojemność lodzi — 700 tonn. 
Szybkość na powierzchni 14, pod 
wodą 9 węzłów n» godfinę. 

Trzy podobne łodzie są Jeszcze 
w budowie. 

Żywcem 
pogrzebani 

Katastrofa w kopalni 
węgla 

PARY2, 4. 2. Z Pittsburga w 
Stanach Zjednoczonych dono
szą: Z powodu wybuchu gazów 
w kopalni we^o, 3 górników po
niosło śml(f.-h Dwudziestu in
nych Jest obciętych w zasypanej 

'kopalnL 

Sowiecka misja handlowa 
powróciła z objazdu Polski do Warszawy 

KijakOw I olbrzymia fabryka chorzowska 
z ilmponowaty delegatom 

Członkowie han' lou/ej delega 
cjl sowieckiej powrócił do War
szawy z objazdu opro lków prze 
mysłowydh 

Wczoraj bawili <łn1 w Lodzi, w 
towarzystft-le post; Wojkowa i 
prezesa siwleckicjo przedstawi 
cielstwa landlowefo w Warsza 
wie, p*. Nazareniisa. Zwiedzili 
tam szerejf wielkie 1 fi bryk włó
kienniczych, a i'. Nazarenius 
przeprowf dzll szer;g wiążących 
rozmów v-sprawi< dostawy wy-
roliów ló< zklch dl; Sowietów. 

Sprawą zakupóti irteresowal: 
się niema wszyscy .złonkowle 

„S0WP0LT0RG 
został]utworzony I zaczyna działać 

wią ze strony polskiej pp.: Bycz-
kowski i Senior, z?A ze strony ro 
syjskiej pp.: Czeniow i Czudow-
ski. Na dyrektora zarządzające
go |X)wołano jednego z człon
ków zarządu, mianowicie p. Zdzl 
sław_ Hyczkowsklego dotychcza 
sowego dyrektora naczelnego iir 
my „L. .1. Horkowskl". Prezesem 
zarządu jest p. Czernow. 

Zarząd rozpoczął już prace or
ganizacyjne i w najbliższej przy
szłości przystę-puje do zawiera -
uia tranzakcyj handlowych na 
dostawy do Rosji i wywóz z Ro
sji rozmaitych towaró*/ stosow
nie do licencyj, Jakie otrzyma na 
pierwszy okres swej działalno
ści. 

wycieczki, reprezentujący naj
większe organizacje gospodar
cze sowieckie. 

Świat przemysłowy łódzki wy 
dał na cześć delegacji bankiet w 
lirand Hotelu, w którym wziął u-
dział wojewoda Darowskl. 

Z ramienia M.S.Z. towarzy
szył wycieczce dr. Lttauer. 

iloście sowieccy, opuszczający 
Polskę w nadchodzącą niedzielę, 
nie ukrywają zachwytu i enru-
zją/.mu dla Krakowa i Jego za
bytków oraz dla imponujących 
zakładów fabrycznych w Chorzo 
w'e na śląsku. 

Prowadzone odsz.Cicgu mie
sięcy rokc w 
Towarzystwem 
,,1'olros 
r/ądu sov 
twoi /euia 

skiego p 

<^'y P .. .. 
ha idki z Rosją 

a przt;dstawicielaini 
eckiego w sprawie u-
mieszan go towarzy

stw .1 lianclowego polsko - rosyj-

WARSZAWA 5. II. 
Komisja komunikacyjna Sej

mu zajęła się wczoraj spTawą 
sprzedaży państwowej wytwór
ni aparatów telefonicznych i te
legraficznych oraz udzieleniem 
przez rząd koncesji spółce „Pol
skie Radjo". 

Sprawozdanie składali przed
stawiciele min. spraw wojsko
wych i ministerstwa kolei. Ze 
sprawozdania delegata M.S.Woi 
skowych wynikało, że olbrzymi 
procent zamówień na te dosta
wy powierzało ministerstwo do
stawcom krajowym. Inaczej 
przedstawiała się sprawa mini
sterstwa kolei, które w roku 

1923 udzieliło w kraju zamówień" 
na dostawę aparatAw i<slefonlc»ł 
nych I telegraficznych na sum* 
9.200 złotych, podczas gdy za
granicą na 25.000 złotych. W r, 
1924 w kraju na 13,900 złotych. 
zagranicą zaś na 66,723 złote. 

Poprawa tych stosunków roz
poczęła się od r. 1925, w którym 
min. kolei udzeliła w kraju za
mówień na 174,541, zagranic* 
zaś na 12,385 zł. Ogółem w cią
gu czterech ostatnich lat krajo
wi dostawcy dla min. kolei do
stawili towarów za 197,000 zł., 
zagraniczne zaś za 126,000 zł, 

Dziś dalszy ciąg dyskusji, 

Wpływ podatków w r. 1924 1 1925 
Płatnicy podatku majątkowego sprawcami deficytu 

w skarbie państwa 

>d firmą „So»po l torg" 
zostafy (JstatecznN ukończone 

tygod lin odbyto się 
zchra_ ile założyciel 

w u b i e g a m 
w Moskv ie 
skic. 

Celem wzięcia utlziału w zebra 
niu załóż/cielskiem udała się do 
Moskwy z ramieria spółki „Pol-
ros" spcljulna de egacja w oso-
bacli pp.t Z. liyc kowskiego, St. 
Natansona I St. ( celkiewicza. W 
wyniku-łych wy( x>rów zarząd 
mieszanigo tową zysrwa stano-

Bohater z pod Bobrujska 
1 płk. Eugeniusz Hablch 

nazautrz po 8-e( roczncy zdobycia twierdzy zmarł 
Nie d a id i jak we irodę organ nasz 
z okazji 8 roczn. zdobycia twier
dzy Bobrujska pr !ez Dowborczy 
1 •'•••• _ ' zasługi pułko-

który pierwszy 
ków pntypomnla' 
wnika flabicha, 
rozj)ocz \t ze si ym oddziałem 
zajmo\yinie fort iw bohrujsklch, 

a o^ nazajutiz, t. j. ouegdaj 3 
lutego puJkowull Kugenjusz Ha

blch zmarł w Warszawie w do
mu nr. 6 przy ul. Nałollfhsklej na 
sklerozę, przeiywszy lat 46. 

Zmarły, po opuszczeniu szere
gów wojska polskiego, pracował 
Jako handlowiec. S. p. Habich 
zmarł w tak ciężkich warunkach 
finansowych, że żona Jejo nie ma 
środków pieniężnych na Jego po
grzeb. 

Potworne tajemnice czarnej armjl 
Za batona — mordercę skazują na imlert szeregowca 

BRR^IN, 4.2./ Pisma donoszą 
nicktórf. szczegóły o procesie 

ak wiadomo, od 
Irzwiach zam-

„Femyt, który 
bywał §ię przy 
knlety 

J'o ddczyfaiiiif wyroku 
SteinaJ jednegf 
na śmierć, byte 
mji niemieckiej; 

uwolnijmy od 
von Sdiiden. 

Pani! gtem oświadczyła 

żona 
z zasądzonych 

o szeregowca ar-
oświadczyła, £e 

właścifie morderstwo popełnił 
iny por. baron 

'4z'i 

sprawozdawcy „D. Z. am MH-
tag". te w dnhi'rozpoczęcia roz
praw zwróciła sl« do prokurato
ra w celu złożenia odpowiednie
go zeznania, prokurator jednak 
nie chciał wciągnąć jej zeznań 
do protokółu. 

Adwokat, do którego p. Stetno-
wa zwróciła sic za poradą pro
kuratora, wyraził przekonanie, 
ie nie należy obciążać barona 
von Scnderu 

WARSZAWA 5. II. 
Preliminarz budżetowy na rok 

1924 przewidywał z dan i publi
cznych i monopoli 1.072 miljony 
złotych, wpłynęło zaś w tym ro
ku 1.197,3 mlljn. złotych. Preli
minarz budżetowy na rok 
przewidywał z danin publicz 
nych i monopoli 1.466 miljonów 
zł„ wpłynęło zaś 1.331,5 miljon. 
złotych. 

Zatem w r. 1924 wpłynęło po

datków o 125.3 mllj. więcej, w r., 
zaś ubiegłym o 135 mllj. mniej. 

Ten dotkliwy dla budżetu pafi 
stwowego minus dal głównie po 
datek majątkowy, na który za
miast 300 miljonów, wpłynęło za 

51 ledwie 00.4 mllj. złotych. 
Odyby podat?.. *najątkowy 

dał tyle, ile preliminowano, mie
libyśmy nadwyżkę wpływów 
podatkowych podobnie Jak w r. 
1924. 

Taniec drożyzny w Polsce 
W Warszawie I Krakowie zniżka, zwyżka 

w Dąbrowie I Poznaniu 
wano zniżkę kosztów utrłymanlł 
o 2.04 proc, w Krakowie o 2.40 
proc., w Zagłębiu Uąbrowskiem 
koszty utrzymania wzrosły o 0.-17 
proc, a w Poznaniu aż o 2.03 proc, 

Stosunki drożyżnlane ukształto
wały sic w styczniu br. w rozmai
tych częściach państwa bardzo nie
jednolicie. 

Ody wlec w Warszawie zanoto-

-::-
S P O R T 

Nowe triumfy narciarzy polskich zagranicą 
Bujak I Sąslenlca zajmują 213 mle|sce w mistrzostwie 

mlądzynarodowem Francji 
W ofólnel kUsytlkadl zawwinikflw 

o mistrzostwo międzynarodowe Fran
cji rozegranych w PonUltei drucl* 
miejsce tłjąl Bujik Józef, trzecie zat 
CUsiertica - Sieczka. Pierwsze miejsce 
zdobył Siwalcir Btscho 36.187 pkt., Bu 
lak — » 0 6 2 , Sieczka — Z8.0Ś7 pkt. W 
konkurencji tkuków, jak wiadomo 
Krwptowskl Andrz. I uja.) 2-gle miej
sce, przy ORolnel Ilości zawodjin(cVw 
M. Startowali Polacy SrwafcSzy I 
francirat. Krzeptowski zwracał uwagę 
spokojne pracą w powietrzu I kolo
salne. 

pewłolcle przy lądowania. 

Znają go tuta! w*zv*cy zawodnicy f 
Ijuchon i Chamortit. Krzeptowski nale-
iat do niewielu skoczków, którzy m cH 
wszj-stkre trzy skoki ustane. Oriuni/a 
cla zawodów pod katdym względem 
bardzo dobra. Polacy pnylmowanl hy 
II nadzwycza) serdecznie Wrecienle 
nagród odbyło sie niezwykle uroczy
ście i • ogromna, pompą. l'o zawodach 
IJuja* J. wraca do dormi zss Krzeptnw 
skl I Steczka udają sle do Orlimltt 
waldu 

na ejlstrzoetwa Szwilcarl, 
które odbędą sle w dniach 6 I 7 lutego 
w Wengen. 

Trata raldu polsko-czechosłowackiego 
potknęła ślą o Jaworzynkę. 

Na odbyte) w Pradze czeskie! konfe
rencji przedstawicieli Automobilklubu 
Polski i Autoklubu Republiki Czecho
słowackie) uchwalono drobną zmian* 
trasy wielkiego letniego raidu polsko-
C(evkieg<>. Mianowicie Czesi, nie chcąc 
stwarzać okazji do maniicslacll ludno-
ł d polskiej w oderwanej od Polski Ja

worzynce, przeforsowali drogę z Pra
gi n* Niedzice j - Czorsztyn. Kilometn 
lancee odbędzie, słe na stronie czesKieł 
na dystansie pełnego kilometra, a n.c 
lak projektowano początkowo — d*i 

Na konferencji powyzszei Automobil
klub Polski reprozentował bił. Heme. 

Nowy rekord iwlatowy w pływaniu 
ter Laulfer. który te Brze^lrrerl PokrvI Jak donoszą z Toronto. zoMał tam po 

bity rekord pływacki, nl»tknl«ty od, 
1922 roku w pływaniu nt wznak na 100 

ĄT, Nowy rekocdaisM rąrl* ale WąU -

m. 10 lek. Stary rekord nalełal do 
Kcaicłu \ wytnij j ; iw wit. 



WYKŁADAŁ SNY, RIUCAŁ UROKI, 
sprowadzał niewiernych 

kochanków 
tm$ przystępne, nie wykonanie liche 

[ i tu go EmpmwBśMm p r i t i l ą i 
przed sąderf lwowsk im stanął 

niejaki M r f . f i : NA o nowie z, o-
skarżony o Łs / i i s twa . jakich Me 
dopuszczał pa naiwnych paniu
siach i p r / e l m n ^ c I kucharkach,; 
W k ł a d a j ą c Ini M I V . I 

I przepowiadając pr/vs/ łoścc 
.. , . , .1 . . • ... — - t , j KtlKu 

wkkm • te^fn ratr * 

Pucybąt elektryczny 
na ultłacti I. twego Jorku 

J L 

S f l V . / a zanła?ę|5 zł w % Matko . " i i * , i 
fsl i K \ l " i k piwił zaczarować nu*! 
i iwni ' .-.! k'»jh.i''ka lub I 

rritfić ii fi*1: 
•Ąddi znacznie w c 

m icrneę. 

która mhno 50 wiosen ż y d a , po-
wiła swemu przyjacielowi potow-
ka. Po lem zdarzeniu 

czuły taśm 
przepadł bez wieści. 

Zrozpaczona uciec/ką n-ijniil-
szeiio i » s / ł a szukać p o n i ż y u 

uwszmes JW< *£T<ł czarownika. 
Wróż zobowiązał się w ciąs^i 

M dni wvtiałe#ć niewdzięcznika 
• nldać KO w ręce pani Barbary. Za 
ic pr /ys łuuę zażądał I0n zł. 

Skoro upłynęło k i łkakroe po 14 
dnu a tata nie wracał - po*/Jki>-
dowana n.evuasta oskarżyła c/a 
row nika o oszustwo. 

W czasu* rozpraw v p r / ysz łu /a 
wuid-mieme z Pińska. iż pan S i r 
fan N-k«»»ii*wiv/ wyczarowywał 
f-AMież w tein uiTśetc 7 c ł ^ l ^ t i 
lud/k ie i pemądze i oszuka! Wte-

tamtc i szwh mew i j s t . 
>k- n i i ł I k«»walo to sp? iwę. w 

k t f t f , \ \ \ j . - k uczczę »U /ap.Hlł 

OdJ;it I?-fil staruszek ten si»ct»M wfed/aiącei, fok f wSroo sotęhi 
k l iMędncj i tjej samej ławce jedne-j które — jak to \vidzim\ na naszej 
KO! ^ b a r k ó w jlondyńskich i o j lat [ilustracji ~ zaprzyjaźniły się ze 
l2»UiTecularii)e co dnia rzuca garść ':staruszkiem i na ICRO widok zlatu-
groqbn na pokarm dla ptactwa. hą sie całem ^ta 1-ni, dopominając 

Jest też {popularny zarówno!sic natarcz.\w;t -Shj.ineyjo przy-
wśród pnblk|n(»<.i park ten ««d- smaku. 

Tragedia miłosna 
Oszalali kochanek runął wraz ze swą 

ofiarą z 2-go piętra na bruk .. 
JAR>ZAWA 5. II. , 

Dziś o f o d p n i e 7 i pół rano, r o : 

f e n a l a ^ę wfctiząsajawi ua*{i Jia 
ni l-^na % d-4mt nr l> p? / \ ul. >r»| 
nej. 

Ho nne^/kpnia Pawn'a Wore-
na, kupca, p j z \ ^ / i v l l .M U-tm tA-
brarn \ \ asstTstan I. stolarz, Lub
ska 4^) żouaJy. o), ,.%. pięć w^ra 
dz.eci. 

W a ^ s c r ^ t a i l u t rzymywał przez 
dłuższy c/as| bliższe stosunki ze 
służ.ica Warenów, Jb-U-m.ą lla.ikt 
Szmardcopf,! 

W !»stam'ah czasach iednak u-
rmi / rwa Bajla poznała iak«ee/*< 
mlodz ie tka . I k tó r y jej h,irj^.» 
p r / \ n a d ł dopus tu t zarevz\ ła v,c 

i nim. i 

Wa^sersiapd zapałał s r n n e m 
I poprzysiągł lemstę niew-emei. 

7iaw*fn*«zv się we ze sn-c w tri e 
czkaniu Warenów, s/a len KY p«»r̂  
w a l . k r /VC |a ,C4 p r z e , a > b w e. 
C'i Aczynę lw\iiH*»N| IĄ *ia svh.i 
d i I 

Kapilniowa 
nawali 

Kapelusz słomk'»w> 

^pr->wjdza moda na-

uet n^ cras zmi \ . 

\ \ ł,»*", iw te — i f M f.. 

. •w \ k ł i torba. ki--i«i 
r m -WJ>. m-»zn.i mi*. 

. le upo,'- IM PIJ I i,'i 

włd<nie stanowi pr»do-

bno f lówną zaletę te-

• k.^PiluSIŁ 

W SZPONACH HANDLARZA 
ŻYWEGO TOWARU \ 

850 kobiet sprzedmnyeh dfa lu pan arów 
WYKRYCIE CEMTRAL1 W 

Na cmim Mimł wymki wnąśmik 
W Bwewcw Arres w y k r y t o ban - | i w&imfutimkm® rvm H. «pfz«daf 

,ak ^liar.«ku r\ KH ej"'i o; 

-ta - - ' v ^ \ » l , i.bi jw u 
sze t i .;.»\\ w \ t - . - ł I U" -v 
an i c r \ ka l ink i 

ł W k i W i l u h j J k - f M 
!ck t : \ i ' i i \ . k t ó r y e/s • 
u s k-ai i i ie ku z a d o w ^ h n 
] dfoU".;<» C i l s / \ v«4 ...41. 
W<KiZl">KMn. Ap jTa t 
\ \ p ; a v \ J z t e obsb -v ! i \ /!•»• 
ła icdnak z s / \ h| v 

w lęks^a od n*i 'bal 

PIK f 

ll/n*' 

idę 
I handlarzy żywym towarem, 
! /łożjouą z Mi c/ łmików Na tzełe 
i jej stał wysoki ur/ędm<k nmustei-
•stwa wojny, Rattn»n y O n tez, <M! 
I którego zależało iK l / ' i i an i r c i i -
' dzoziemcom pozwoleń na * i a / d 

do kraUJ. 
Wysokie Manowisko A v / v s k i -

\ wał w tcu VłX)SÓb, /. agentów 
' sw vch zaopatrywał w mc^ . i . i i i i -

* zoną I IC/ IK ; p rzepu^rk dla tnł<«-
: i lych kobiet, które p iz \w* /ono / 

całego świata do ai v;eui viV k«t li « 
btazybjskich 

dt mi ów rozpusty 
Corteza zdemaskowała i * - * -

. !ui'inł<ida l l^z-pai łka. d« nna Klata 
' >-cok\ którą zwabił z prow.u-
•• ch>ualne?«> imasfa do si-ii . \ •»-

b rtmcaim poslubien-a 
i >ziewczvna-p »ilsłuJi tJLi roz-

tiinwę szefa Ki»".H / A łus v . /Y l . i -
1 w p.ite w vd>ib\la i; łupatian>w 

: z nujttii. 
Kanion v C«>nc/ pr« 
wii łka skale hamirl 

t>in*ttrem 

•wadził u, 
żywy tu 

nm imhm, 
p r z r w i i n t t etidzoz.emek, do r<Vfc« 
nycM rrwast pciłudiiiowej Ameryk i , 

OŁOS Z ZA GROBU 
ZAPRASZA DO GOSPODY 

„pod Złotym Kooutem" 
nm omłei ,$ś im Mercie-*00 

We Francj i w jeduem z mla-
steczek departamentu Ccite d 'Of 
/mar ł wła<^icieł uoHpo<ly p«»«i 
, ,Złotym Kohutem" . 

lann-tając, polecił synowi w y 
1 v t na crubie następujący n*« 
pis 

.. 1 u b zv Piotr Merciez, wła« 
sciu i i l gospody 1 wynalazca s ła-
wm-4.1 .»mieiu % a ła Merc iez" . 0 -
In-rze 1 ^ k r e t pr /y rządzuma tej 
A \ l ' " i m ' i po t rawy odziedziczył 
^ \ u len o P a w eł.. 

..Pt/«^hi»dttui uczcił pamięć 
zmarłego 1 spróbuj omle ty ! " 

• > \ n |K)d <ioźbą wvdjr icdzic/e 
ma zmuś/ora b \ ł umieścić po-

* \ \ \ / s / \ napis na croble ona . 

imt e-

ltCl 
m po 

: Karfera ^dobwia 
w więzieniu 

1 Dzieli pierwszego 
I dzIiJa 1 

powieściopisarzą 
węgierskiego 

Jest c/ Iow k-k. l i i *«rv b ło los ja 
" w i ł c h w i k . w k l - f i j ^ k a / a | l o C» 
( na 
i cztcrptniesięczrie w l ę i l e ł i e . 
: Jest filtri l i terat węg ie rsk i , p r a ń 
ciszek HerczcR. Jktóreuo l i t e r 

Jdziestok-cie d/ ias i lnuśc i |»isar 
; skiej święcą obef i i ie ca te l We-
"g ry . 
i HerczeK* będąc Iw młodcJści a 
i dwoka tenu za zralnienie w] 
dyr iku sw 1 v;i> p r z l 
się z w y r o k u sąd iw 

!zienia na p r / ec i ąd 
Z nudów /abrał i 

ja c e l a . 
KO M WIC-

4 mu a<f- v 

do pisania ionian*' n.J 
a dzlełt) to. w vdatj 
pó/nic j , i i c / \ t l i ło 11 

1 ani, przv ofwar łem tie J- co 
p.ęira, t f i?e^ra l j »̂ę cl? mro-

W^ts^ersiand u**.. . . - . *»^ .^** 
ClC dz» i 'WYZ \ t iV p i / i Z o k l l O , 
Udało nut vJV (,,. 1 

AK- u lej s.nnej % hw ii- k h u i -
c>»ny w kurczowy u v i v k , npiął 
Nam 7d % zcpiają^ą MC go w Śiitier-
t t lnej trwodze ofiarą... 

Spadaiąc, zawadził , o otwarte 
okno na p»erwszem pot rze i wyr -
wab je. 

Z brze/kiem posypało %^ sAlo, 
Spisze li w kałuży k r w i : ona 1 

< nn 
Pierwszy po łp ies^^ l z poinoca 

- f a r o m wMrzą^awcej t u fed .n p 
11 »en's, f r v / j e r . /uin«e^z-kałv m 
u r n s a m \ m domu Oti również 

, zaalarmował Po^nt.»w"ie 
, Lekarz Poeotouia przewió?t 
j ̂ zwarckop fówt ie 1 Wassc i^ tan-

!•• do s/pnala U / . Jezus 
()U.*,e xa i i -epr/v io i i in 

ł 

1 kata odra/11 
• ł v m kra ju . 

e w c a | 
łodeg i 

popi j |arnvf 
;»ota| Her 
w \ ł a j c / n j i 

.'k. 

Jpiry;yini na iniekile; 
iniieikim I 

? (to w od u „kontr* 
rewolucjonizmu" 

> p - i \ t v / m ł uznany za „b roń 
k« .;• iew olucyjną", ścigany nę
dz-e «»dtad przez p rawo na ca
l i m h ry tot mm Sowdepp. 

P«»si.iiiowienie to zapadło w 
zwu;zku z aferą głośnego w Rn-

niedlum sp i ry tys tycznego, 
księżniczki U lg i Wo łko r t sk le i 
która na jednym z ostatnich se
ansów w ekstazie przepow iedzia 

" ła r v c h ł y 
upadek w ładzy sowieck ie ! 

i w v mordów anie wszys tk ich w \ 
bitn ech dzut ł . i c /ow bcK /ew ic -
l i k l u 

KNiężm^/ka W ołkouska stanę
ła przed t rybuna łem rewo lucy j 
nym, k t ó i y skaza) ją za działał-
n-^ć ai»'\ państwową 

na J lata ciężkiego wlezienia, 
3 w kró j v«- potetii ukazał MC dc-
kret ofi-cialny. 7abratrającv wszel 
k.cli p rak tyk spi i 'v ty^t \ 'C7i iycłu i 

Stróże bezpieczeństwa 
w stolicy Włoch 

p o j e - <*• 

Pulteia rzymska otrzymała nowe ! dow ulenłem przyjęli tę inowacje^ 
umundut-iwauie - jak widzimy - j gdy i dotychczasowe mundury po* 
bardzo justowne. Lad nic prezentu-jheji rzymskiej nie grzeszyły nad-
je się zwłaszcza policja konna. Inuarem smaku. 

Mieszkańcy stulamy Włoch z za-
- - * -

ja k r 
d w o-
^' ca-

'.cf; po
ra I I I -

, ławe 

i 

Bispins — zabójca i podpalacz 
Przed sądem Apeiacypiym 

sam przyznał się do podpalenia wsi 1 zaiijstwa t włiiclan 
:y pomocy nlemleckle| eksiedycll karnej 

\k \ W 
L i w k n 

' i . ł o 
adz 

pi 
\\AN>/Av\ 

w c / o r a j s / i 
jpela. 

rozpra-
\' irp I I I p r / c -

r d \ natowi Pispi in;. i \ \K 

Ordynat I^ispitmiia ławie oskarżonych 

SZCZA 

oparty prty łia cni 
P o %4dll u d w u ł a U v / i Ą'* 4 i » 1 

1 nobli wphf ię ł« | l f i a |a lc i t ie u p w * 
; żności p rzec inko ^ \ r « 4 - . \ 4 s. 
du pok f i u . opurteniu *,a pĄl*\~ 
\u% Ii /Z"ld sz. ze^ł-hu %. 

P w a j bandlar/e \vii-** 
k a r z \ h vtc w zaicuilue «• 
v»c w tnie«śvU pt ibl |c/ tu 

, jac r ó w n i e / w/a jetnnie «idsz|v 
i wania w kwocie ł|>«W frankjńw 

Sędzia pokoju przyznał ausz-
nosć jednei ze str#n. /adaqe 
dnak od>2kodowarjię u/na, 

GÓLMY WYROK SĄDOWY 

ciągnieniu loteryjki 

w a -
»da-

d -

zb\ t 
Zll '1' j ł 

Po ...ku 
• »e t - i f-t/ 

f - v l \ ' i J / ^ 

, \ t : . o .. 1 

* /i Kf 

p - - t a -

• vd iu i l 
» z \ o , 

J . . 1 

W 

. w - ł je 

• f i - M la» 

k, " k , / 
u z \ ł leke 

w . / , i - «•-

- c \ u \ pi .z. isułe # t o i c K e 
i w orzą liczbę 10M. M i n i i a Wis^ 
pr /e i - rywa ją^a zapłaci w \ ^ i \ w a 
MCI j Ino franków * 

l*'dhi. ten poda»a d / i v i i i i k i fran* 
cu^Kte. 

pomocy iiiciiiivwTtiv| «w#łi.wj« 
II oskarżonemu o zabóistwo ks 

W ład \ sław a 1 >r«vkii <o-Luhec-
ku 40 w ysiiw aią >ię 

wyjaśnienia podsądtiego, 
u d z i c l i t t i e w / w l ą z k l l / p i»da l ie l t l i ' 
przez mckt«»u pisma wiadmno 
ściaim •• 
zabiciu d w u włościan i podpale

niu ws i . 
Po Traktac ie Brzesk im 

% i rodz ieńs/cz\ zna pr /epełmona 
In ł r t n a p ł \ w o w v n i elementem 
b'»lśzewlckim. k tóremu łtis*mitf 

stanowi ł stawić c /o ło i w t \ n i 
celu •»tr>\mał pozwolenie na 

utworzenie mi l ic j i , 
•\iorei postał nac/elmku-m 

Nie nrze^/ę • m o w i - ^ k a r 
zotiv ze 

podpal i łem 
i « / \ ^ h a t v v\ ł o s e i a ń s k i e » l k / \ -
n-łe»n to / c i ł ą prei iu d \ tacja, 
s \uadom tego co czynię. ł f \ ł o ł 

p«» napadzie bandy J i fopsk .e i 
na Kraśnik i / rabów amu kotu, 
f)ize/i«ac7 i»nvch dla w.»wKa o ra / 
zapasów /b i łża . p o w u d z u t -
łem MC, ze w pt»bh/u /najJnte 
se- oddział tuenm-vkich s t r / e l -
ców konn \ch Napisałem Jo n i c 
cera NicriKa b\ p r z \ ^ ł a ł r i i i ekś-
pedvvię i* u t»vi z ł " / - | ł . i ' l - ik t i 
/ a | r n f f / \ P * / v 

pomoc\ Niemców 
»x,,|i,x^n p>>sztdłem t»«ijpali\. 

vZler\ vhaiv prz». ^ ••dv,,w h.in-
J \ T.ibmÓAiiA e« 

I r z \ dom% podpal i łem, 
W ' u f t e - ^ - ' Z a o ^ ^ h . i ł i Ml Pn te iM 

spłonęło kilkanaście domostw. 
i , ó . i bv ła U C " P r z \ i z \ na x' •• 
I M ' i i»-i w n n i Mi»Ze o , ien p r / i • 
i i i . i > | NIC vjr»i , m.iz.e r .» / i i ,es ! i 4 , 
/ . » ! • • . , 1 e i« i 01 u „ c \ k '• «i / v u 
.i«n\ J« v l , r . i j i |Młs/ i ik iwah bto-
m Rów im / milsze p rz \znać . ze 
bv ł fakt. i / ' 
postrzel i łem w czacie śledztwa 

cz łowieka* 
k t % l iu>tępfi ie ^mąrł i) d ru 

kiem zarzucanem mi zabójstwie 
i.u me wiem 

Prokura to r . - M y i e o s k a r i o -
nv zechce odpowiedzieć* czy w 
czasie pożaru me spłonęło 27 « i 
lu idowan fospodarsk ic l i? 

<)skar /o i i \ — A może* naw et 
1 pięćdziesiąt siedem, tego do
brze me wiem. 

P iokura t i i r - wzy by ł fakt, 
że oskarżony 

zabrał okoliczne) tadn^d 
inwentarz 

1 zi%róvit ^o dopnęm /a o lb rzy* 
mim w y k u p e m ? 

— ł ak. Zabrałem kiedyś chło 
P<»m byd ło , by uzyskać w ten 
sposób ekwiwa len t za zrabowa
ne przez nicl i zboże, pr/eznaczo 
ne dla woiska 

Prokurator 

— Co uczyni ł oska r i ony 

f u /yskat iemi w ten sposób ple^ 
męd /u i t " Komu te picmad/e io* 
s?ał\ zwrócone ' ' 

• N ikomu ich \ 
nie miałem potrzeby zwracać, 

< d w lak / rabowane zboże, Jak 
- w nrkszoN^' zapasi.w dla wojska 
WĄ* M.łssalauav.h ^nunadz i lem 

u i i knsztem 1 miele pienię* 
i to piiśu lęsiłem 

Po /a r /ądzemu 
M\ur/u»ieuo tajność 
- .e «.»••! \ . h 

miał mómić o pewnych rzeczac i 
poufny en 

/e x w J i \ h i u j i i i tereś\ pai istwd 
^cJ/ ia ALhnnow i^z przystąpi ł Jo 
w \ 4 t " v / e ina reterału o pr/ebie 
4ii śledztwa w spraw iv* h ispm^a 
pod /a i zu ten i skrytobójczego za 
mordowanie kb. Druckieuo - L u -
bevkicvso i o stadjutRspraw y. 

Pefeiat p i zerwano o c. ą i Pńl 
1 rozprawę odros/of lu do d i i i d«» 
mii i«J rłiDO, 

vi ł as i 
J / \ ! 

i»t prośbę o-
1 obrad, w cza 
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j v r v TTT* 

Soh, *t*. « luteao 1926 r. 

Dla 
««.. ze 
i o I W 
przewa 
prawią) 

kradli 

radzie*- leśna tragicznie zahonczorja. 
Oajtwy M | uriDtim ubtlitwa ilodilila I M P I I I 

Naskutek tych zeznań <ogo nie Jest tajemni 
eszkaricy pow. Bielskie 
kowysklego trudnią i le 
le Kłusownictwem I u 

i t i d r i i w a i 

państwowych I prywatnych] O-
atatnlo U pow. Woł>-owJsklm 
flm. Pletikl, rozegrała sle, n4 tein 
tle trag^Hjn. 

Mieszlańcy wsi Lady, Michał 
Kie)ko jjftreksy DawIdziK, udali 
sic 

« celą dokonania kradł ciy 
drzewa Ido lasu maj. Jedlinki. 
t l ie zn* eżil tam materjełiji od-
powledrjipgo I przekoczowali do 
ma). Mksty. Gdy zagłębili się 
do leśntgo gąszczu, 

' p o i l y i i t l l flloi 

wzywejary do zatrzymania się. 
Wezwan|a prawdopodobnie nie 
usłuchali. W tej chwhl 

padl ilrial, 
który iśiiertelnie poraził Micha

ła KieJko. Dawldzlk uciekł. Kto 
strzelał nie widział. 

Chcqc ustalić sprawce, zabój
stwa Klejko, 

policja ikonlraliwila 
broń, posiadana przez okolicz
nych mleszk ńców. Karabin u 
gajowego Seigie|a Józefa ml i i 
wszelkie siady po świeżym strza
le. Podczas badania, 

galowy Kinal. 
że w przeddz|eń zabił wiewiórkę. 
Skórkę wiewiórki sprz -dał w min 
steczku Pieski niejakiemu Jan
kielowi. 

Pollc|a odszukała Jankiela, 
którego zeznania miały charak
ter rewelacyjny. 

Jankiel ikArkl nie kopii 
Co więcej w przeddzień odwie
dził go brat gajowego, który, 
namawiał go, aby na wypadeK I 
dochodzenia policji złożył zezna
nie fałszywe policji, że nabył 
skórkę. 

i i 
•r 

m 
<* 3» 

dalszym 
glcznem. 

• l i t ptjdilritBli pada 
na gajo vego. 

prowadź >ne jest w 
Już wyratnli 

Śledztwo 
cii igu w te nple ener 

dla 
leśne) 

Oby ta pi mura tra' |edja byłi 

pnyktadt • odilra tii|ąiy» 
rabuslójw lełny :h I straży 

r 

Do mety pojedynkowej. 
W Bzlachetnem współzawodnictwie o wydatniejsza, pomocnaj-

bladnlajszym społeczeństwo nie szczędzi ofiar. Oto na wyzwanie 
innyih j rzędów p. prezes Izby Skarbowej, Góra, wręczył w dniu 
wczorajlzym na ręce p. Wojewody zebrane przez urzędników skar-
bowychjzł. 520; Okręgowy Urząd Ziemski wpłacił do B-ku Gosp. 
Kr. 1291 zł. 63 gr. 

Wyzwana przez cukiernię .Cr istal ' , rest. .Bar" złożyła zł. 20. 
Wydział Sejmiku Pow. w Wysokiem-Mazowiecku z ło ly ł zł. 300 

Wenie uhoAnone 
Krwaw* Wlatyhą. 

W nocy z dnia 27 na 28 I. we 
wsi Pruska Mowa podczas od 
bywającego sie wesela w domu 
Franciszka Czapli przyjechali 
nlezaproszanl z iq»lednlej wsi 
Barszcze: Jan Tarasiewicz, Jan 
Godlewski, Teofil Stankiewicz 
i Jan Pycz I wszczęli bójkę z 
gośćmi weselnymi. W rezultacie 
szeić osób z grona weselnego 
oiriym ło ciężkie rany a leden 
Aleksander Clecluk od ran zmarł 
Sprawców aresztowano. Docho
dzenie w toku. 

Kratki sądowe. 

Balet cziecięcy w, 10 p. uł. 

I wyzywa Inna se miki powiatowe. 
Z iracjl ukończenia kursu przodowników w Białymstoku, kur- aktorką ma 

Zasado, [ racy oi\ 'tatowej w 
wojsku Ji-st -nlędzy Ir neml stwo
rzenie takie i warunhftw w puł
kach, ałebt po c|łodzlenneJ 
żmudne) pr icy podoficerowie 
szerrgowcy mogli za mać odpo
czynku i rotrywkl. 

| W tym ci lu każdJ pułk po
siada śwletl cę, t. °; pułkowy 
dom żołnierce, gdzie mamy bi
bliotekę, cz) teinie, spółdzielnię, 
teatr, częstej <roć tak :e,salę gier 
i sportów. :ekq wla: nie wzoro
wo urzqdzc nq i [ rowadzonq' 
świetlicą mt że się . ! rczycić do
wódca 10 p jłku uła lów pułko
wnik 0'Brien de La y. 

Szczególn | frekwe ic)q i po
wodzeniem ileszy się. teatr, zwła
szcza od czusu kiedj zyskał re
żyserkę w |osobie pani pułko
wnikowej. 

To też, gJy stało łie, wiado-
mem, że z< rgamzouano przed
stawienie, -ttórego 

być... tr, 
aanci zirnlast urządzania tradycyjnej wieczerzy wspólnej złożyli na reczka dowódcy puli 
ręce p.lWoJewody zł. 128 — na rzecz najbiedniejszych. ' 

Zmiany personalne w policji. 
Dowiadujemy się, że p. La-

chacz Aleksander, st. przodow
nik służby kryminalnej, pełniący 
Obowiązki sekretarza Urzędu 

* 

Śledczego przy Kom. Wojew. 
P. P. został przeniesiony do 
E. U. Ś. 

Źle ze subsydjami! 
f W ro [u ubiegłym Sejmik bia
łostocki uchwalił na prowadze
nie ku sów wakacyjnych dla 
nauczyć elstwa niewykwalifiko
wanego 600 zł., w roku bieżq-> 
cym za t na wniosek p. Ture-

i cklego, Iburmistrza m. Choroszcz 

iaJm<odszq 
yletnia có-
u\—obszer

na sala świetlicy w pełniła się 
po brzegi, a brać u ańska cze
kała rozpoc:ęcia z zi partym od
dechem. 

W Istocie niezwykła to była 
trupa i niezwykły program. 

Najpierw balet dziecięcy, póż 
nie) żywy obraz z karzełków, 
wreszcie pantomlna p. t. „Śpiq-
c i królewna". 

Maiki młodocianych artystów 
w tej liczbie pani Starościna 
Bi'a<ostocka ze wzruszeniem śle
dziły pierwszy występ swoich 
„maluslńkich", którzy bqdżmy 
szczerzy, wywiązali się z zada
nia znakomicie. Przyczyną—traf
ny dobór sztuki, gdyż naiwna i 
malownicza bajka na scenie mo
że się stać artystyczną prawdą 
tylko w wykonaniu przemiłej. 
naiwności dziecka. 

Na zakończenie nieletni bo
haterzy dnia otrzymali kwiaty, 
dzie>qc się niemi jak wieść póż 
niejsza niesie ze swojemi naj-
ulubieńszeml lalkami. 

.Było bardzo strasznie, a'e i 
ciekawie* przyznała się po przed
stawieniu trzyletnia primadonna. 

Cały dochód z przedstawie
nia ofiarowano na rzecz korni 
tetu pomocy dla najbiedniej
szych dzieci. 

Coroczne walne zebranie 
pr«Ww lików Kasy Chorych 

U Białym stu ku. 

zupełnie skreślono. Magistrat cowników 
m. Białegostoku również nie stytucji 
wyprzedził Sejmiku. Wobec po
wyższego zorganizowanie kur
sów może stać się zupełnie 
sprawą nieaktualną w cb. Smu
tne, ale prawdziwe. 

Obowiązek rejestracji młodocianych 
pracowników. 

4 Z rozporządzenia Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej w po-

Dnia 4 bj m. w 1 lokalu Za
rządu K. C l . odbyła się walne 
zebranie członków Z viązku pra-

Kasy Chorych I in-
(Jl ezpiecze i Społecz

nych. Zebn nie nosi< o charakter 
wybitnie polityczny. Szczególnie 

int :res< wali się zebra-
itawicielj N. P. R. 

k ilegów nte-
gło-

mocno 
niem przed 
biorąc od swych 
obecnych 

rozumięjiiu z Ministrem Wyznań 
Religi|rtjch i Oświecenia Pub
licznego z dn. 31 grudnia 1924 r. 
(Dz. Uit , Nr. 4 z r. 1925 poz. 
40)oobri viązku pracodawców, za
trudniających młodocianych — 
w czasie między 1 a 31 stycz
nia ka i lego roku sporządzania 
wykazt) (młodocianych i przesy
łania Oiwodowym Inspektorom 
Pracy. Ponieważ wspomniani pra-

Agitator bolszewicki wpadł po 

codawcy z Obwodu (pow.: blało-
stock , bielski i wy>.-mazowiecki) 
nie wykonali ciążącego na nich w 
powyższym przedmiocie obo
wiązku, przeto nienadeslanie rze
czonych informacyj Jeszcze d j 
dn. 12 b. m. spowoduje pociąg
nięcie winnych do odpowiedzial
ności z art. 17 Ust. pod poz. 
Dz. Ust. 636 1924, grożące| karą 
aresztu do sześciu tygodni i 
grzywną od 50 do 250 złotych, 
lub jednej z tych kar 

pijanemu w 
W driiu 4 lutego błąkał się 

po uli :|ich miasta pewien mło 
dzleniic w stanie nietrzeźwym. 
Młodzieniec ow zostsł 

satriynaay p n t l 
wago 

posttrunko-

i odprowadzony do komisarjatu 
celemj J sporządzenia protoKułu 
za zakjpcenie spokoju publicz
nego. utrzymany 

ręce policji. 
ale chtlal ile wylegitymować, 

wówczas przystąpiono do rewizji 
osobistej: ckdzało się, iż jest t > 
Nie.lźwi-cki Władysław, lat 21. 
W trakcie rewizji 

znaleziono w Jedne) z kleizenl 
plike. pdez*/ komunistycznych 
w języku polskim. Kolporter 
wraz z dowodami został prze
kazany władzom śledczym. 

sława Dojli ię są, ji 

poważnienia do 

sowanfa w sprawie wyboru Za-
rządu. W czasie dyskusji obreń 
cy urzędników, jako argument 
powoływali się na wysoce cen
ną obronę urzędników przez 
członków zarządu z grupy N. P. 
R. PodoDno nezadowolona o 
pozycja z pośród urzędników 
ma się oderwać i przyłączyć do 
Związku Centralnego w War
szawie. 

Działo siq wsśystko przed nie
dawnym czasem w Białymstoku. 
Osobami działającymi byli: mąż 
właścicielki domu, nazwiskiem 
dajmy na to Przemądry I bied
ny lokator, powiedzmy Mleiz 
kalsk'. Mieszkalskl wprowadził 
s ę do do'l>u żony p. Przemą
drego w crasie, kiedy ona Jesz
cze nie była panią Przemądrą. 
Zajął mieszkanie I slrystek, na 
Którym był także pokoik, I 
mieszkał. Na stry h I do poko
iku prowadziły schodki z s enl, 
stanowiąc | część składową mie
szkania Mleszkalskiego, tak że 
na górkę można się było do
stać przez jego mieszkanie. Tek 
sobie Mieszkalskl spokojnie 
mieszkał aż do crasu, gdy Prze 
mądry w charakterze energicz
nego męża wszedł w/arznd do
mem swe) ś*ieżej żony. Kiedy 
b wiem dowl- dział sie, że na 
górce jest pokoik, zrobiło mu 
się smutno na myśl, że pokoik 
na górce nie przyczynia się do 
zasilenia jego funduszów posa
gowych. Że zaś lokator (płaci 
j iż 48 proc podstawowego ko
mornego) przyczynić się może 
dzisiaj do zasilenia fundusrów 
męża właścicielki domu, Prze
mądry postanowił osadzić na 
górce lokatora. I osadził go też 
rzeczywiście pewnej piękn-j no 
cy ks ężycowej przy pomocy 
drabiny. Rezultatem tej pomy
słowej intromlsji były dwie spra
wy w Sądzie Pokoju III Okrę
gu. W olerwszej skarżył Miesz
kalskl Przemądryih o eksmis|q 
z górki osadzonych tam przez 
nich wbrew jego woli lokato

rów, w drugiej państwo Prra 
mqd>zy sk-rzyll Mle-zknliklega 
teł o eksmisję, ale już z caleg: 
zajmowanego przezeń mieszka
nia, zarzucajcie mu. że on śmiał 
nie otwierać każdorazowo drzwi 
swego m ełzkonU, wtedy, g ty 
lokatorzy z górki chcieli wyilć 
lub wejść, w ktor<j to obstrukt |l 
Mietzkalskiegb, państwo Prze
mądrzy dopatrzyli się sobie o-
brzyd/anla przez Mleszkalskl<-go 
życia lokatorom z górki. Na 
rozprawie twierdził pan Pr/e 
mądry, że Mieszkalskl dopuści 
się samowoli przez to, że loKa 
torom z górki wzbronił pr/e|i'J 
przez swe mieszkania I dowj 
dził, że w chwili gdy oni -. r, 
wprowadzili, dostęp na oórkr, 
był wo ny, a tylko potem Miesz
kalskl g'i zatamował, przyczem 
fakt, że meble nowych lokato 
rów wind wał w nocy na sznu
rze, obiaśnlł tą okolicznością, 
że senody wiodące na górkę 
są wąskie I kręte Pen eważ zaś 
jak wspomniano, lokatorzy we
szli po drabinie, a pan Prze
mądry ten ich swoisty s >osób 
weiścia do mieszkania, objaśnił 
te> tern że droga po schod-ich 
byli za mało wvgodną I że no
wi lokatorzy tylko dlate io wy 
brali drogę nad iowietrzną, I po 
nieważ mimo dłuższe| pr/emo 
wy Przemądrego, te ostanie |e 
go wyjaśnienia nie mogły trafU 
do przekonania Sądu, Sąd wy
dal wyrok nakazu|ący eksmisję 
nadpowletrznych lokatorów,spra
wę zaś z powództwa Przemą
drego odroczył z przyczyn for
malnych. 

Książki nadesłane. 
Esperanto. Leo Turne, kom

pletny podręcznik (samouczek 
w 16 lekc|ach) języka między
narodowego Esperanto. , Wyda
nie II poprawione. Cena zł. 1.25. 
Kraków, 1926. Adres: Leopold 
Draher, Kraków, Starowlślane 37. 
Nakładem Tow. Esperanto w 
Krakowie ukazało się nowe wy
danie znanego samouczka ję

zyka esperanckiego. Podręcznik 
oparł autor na zajmujących a 
negdotkach, na których rożwlji 
w jasny I prze|rzysty sposób za 
sady esperanta. Książka obe) 
rnu.e 72 strony druku i za 
opatrzona jest przy końcu adre 
sami ważnieiszych klubów espe 
ran kich w Polsce. 

SPOŁDZIELHIfl FSZCZEbHICZft . . B A R Ć " 

l jęcie rabusiów. 

ULE 

Sprawcarii napa< u na Bole 
k ustalono, 

Ściepuk i Walczuk 
wsi Lewickie. 

mieszkańcy 

.Warszawa, ul Miodowa 14, tel 62 38 
• O B N I Ż Y Ł A C E N Y 

Warszawskie Nadstawkowe komp etnt*. dwa razy o le jno 
malowane, z suchego matp r j i ł u , dokładnie wykonane. 

po CintB tł. 39.80 xa iztuKą (dawniej zł. 50) 
AMERYKAŃSKIE: Dadanta Blatta kompletne po cenie Xł. Z I M 

(dawniej zł iQ —) 
Ceny loco stacja Wierzbnlk (Radomski) wraz z opakowaniem. 

MIODARKI ?, 3 i 4-0 plastrowe całe mefa'owe i z drewnianemi sta-
lugaml P O D K U R Z A C Z . S l f l l K I nrf twarz i różne p zybory pasiecz

ne. Węże. sztuczna, z czysteqo pszczelego *o>ku na zamianę 
za V4 w s k u lub za miód. 114 

B H B H i Cenniki wysyUmy na żądania 

A P O L L O Prernje! Dla naszych bywalców 
NHtDY KUPUJĄCY 

bllafy oprócz tilgou/yeh 
fHR7VIMIF "MSlłtnli kapirn premiową ZEGARKI r „ 
UIIUIrlliJ.IL kiida Szawlira primji m. l.rbATBRY Ui 

PATAG 

Pr2edstąwienie amatorskie w 42 p.p 
nadchodzącą niedzielę dn. 

it;0o rb., w gnachu 42 p.p. 
o^l. 7 

W 
7 lllt! 
o gop ;. 7 wiecz odeqr^n<ą ;o-
stanit przez grono amatorów, 
3-ch « dowa komedja ftlleg'a i 
Kedrj« go p. t. .Rozwód". Sztuka 

osnuta na tle wfllk woisk Deni-
kina z wojskami komunistyczne-
mi. W czasie przedsiawienia 
przygrywać be,dzie zespół or 
kestry 42 p.p. 

1 2 , 2 i 4 PD OLUDNIU 
rv K I N I E 

„APOLLO" 
PO CENACH Dl 50 BR 

11 ahóu/ 

SAiqOi;HdD 
Nr. II 

Sensacyjr o-awanti rniczy dramat 
* ' - - penami o — 

Z PTAKAMI 

•«tnh 

W A R U N K I p R E N U M E R A T Y i mie|sco*a z dos arczenlem do d 
C E N Y O G Ł O S Z E N i ze wiersz milimetiowy — izerckoid szpalty 

• • l o a i c a a tabelaryczne i zagran.czne kosztują o 50 proc dreźe), zamiejscowi I termt1 0we o 25 

1 
wszystkie komunikaty instytucy) prywatnych I spoteun»ch w kronice iiodlegali opłacie Ukłrd ogłoszeń dwunastonp 

kior I wydawcai A a t o n i L a b k l a w l c * . 

DO AFRYKI 

mu — 
redike 

Rad icl, 
:' ecter̂  

U 
r ych" dawniej Szpl 
ta l Wojskowy bu-

I 
„JAKO POLICJANCI" W f i lmie tym występuje Irtkżr 

p i rs—wi lk „Cl ^MR/" , Ltory 
daje kont ' - i t ps i f ) " gry 

Zamienię 
2 pokoje, pizedp., 
kuciin. no m eiz-

kiinie w W rsza*ie 
Blrtłystok, $ to Jan
i ka 8—Wróbel 13'> 

dynetc Na i, Ml 

Sk 

l a Akumulatorów do-
warne, repa acja, 
sprzedaż. Kw is do 

aKumuldtorów. 
B-cia P.iryi. Sien
kiewicza ZH, tele 
fon Wo. 119 

Ohazyjnie 
do ipf zedania z po-
w odu wyjcizdu — 
Dn*óz z jedną qu-
mą zapasowa oraz 
uprząż na parę ko
ni Infor macji u 

d i i f l a do dn 19.11. 
b.r. st. slcrż. Jas-
kuło • ski, ,Gafoi-
zonowa Izba Ch'o-

Ikradziono w dniu 
1 lute<;o' \92tf i . 

w di oii/t* miedzy 
Grodnem d f i ia lym-
stokir m poświad
czenie o r c \ j ne po
selstwa Polskiego 
w Moskwie za Nt 

1150*6/3*4 z dn. 
20.XI 1924 z wizą 

pzedłużoną do dn . 
I b.XI 192-ł r. za 

7* 6149,6308/5 wyd. 
m imię Józefa Go-
wołowskiego z zoną 
M Ul i córką Daq 
marą. Poswiadc ze 
me powyższe było 
me dowane w Ma-
gist acie w BiaK m-

stoku w dniu 9 
listopada 1^25 r. 

zam i rzv ul. Bia-
łostoczańskiej 

)* 34. 136 

Spalono książ"« 
woiskową wyi •'ą wyd, 

w Białymstokau 

przez P K (J. na 
irne, Benjamina 

B i d m s a r o c / . 1838) 
przytem spalono 

dowóti osobisty wy
dany pi ze/ St;iro 
stwo Bidlosto( kie. 
zam pizy ul Sien
kiewicza N i 34. 

127 

Zgubiono legity-
n acje. nauczy

cielską wyd. przez 
r- urntor jum Szkol
ne Okre,gu Białos
tockiego nh imię 
Justyny Zamryko-
tówny nauczycielk i 
zam w l r / d r i n e m 
pów. B la lo i toc 

kiego. 132 

Zgubiono dowód 
os blsty wyd 

prze/ Starostwo 
Br lostockie na 
imiei Bolesława 

Szwarca zam przy 
u l . Choroszczań-

s k e j N i | l 0 . 129 

Poznaj simie i 
światowe] sł.iwy 
psvchoqrafolog 

Szyllrr-SzkpIniK o-
Po^ie-Ci,kun jesteś 
k im byc możesz? 

Nadesnj charak-
te ' pisma swój, lub 

zainteresowanej 
osoby, zakomuni
kuj : imię,, rok. mie
siąc urodzenia. O-
trzymasz szczegó
łową analizę cha
rakteru, określenie 
zalet, wad, zdol-
no łc i , p rzenacze-
nic. Analizę wymy
łam po 'Motrzyma-
nlu 5 złotych. Oso
biście przyjmuję 
od 12 — 7. Proto
kóły, odezw), po
dziękowania n«|-

wyb l tn ie iszy c n 

• S Ó D sjolicy. War 
szawa, ts^cho Gra

fo log. Sz.yn*'-
Szkolnlk, Piękna 
2 5 - 3 3 . 109 

„naDEKir D ziś 
Arcydzieło noh 

.FJR3ERT" i 
kit-| wytworni 
v WarsAwie 

JEDEN z 36-Ciu 
UiAMED U/DUf»IK) 

Dramat w 10 ciu aktach osnu
ty n.i tL- lejendy żydowskiej 

W rol.icli głównych: 
znakomici artyści warswwscy I 

Irma Q en — I. Turkow : 

Klara 5 ^ g a * o W ' c z 

w Warszawie, 
Kazimierzu 

Kisa od godz. 5.30 

Początek: 6 45, 8.30 I 10.30 

Rzecz dzieje się 
Sandomierzu i 

i i 4 gr. 50 / 
tekście no 4 s 

proc. 

i...lejcowa w.a z przesyłką - Zł 5 — zagraniczna Zł 6 
jnie ZI — gr 40, rwyczajna połowa 5zpalty r e d a k c - Zl - gr. 16, drobne za wyraz ZI. — a' ' 
drożej. Od cen powyiizych opustów nie udziela sic Na zasadne uchwał Zjazdu Prasy Prow ncit 

litowy. 

Po'»ka D u n a m i a m Bały nsioku, Są. rtke, ul. ^arszawsKe 59-a 
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